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POLSKA I SZWECJA.
W izyta min. Becka w Szwecji jest 

dalszym przejawem, o której min. San 
aler powiedział w czasie swej wizyty 
w Polsce w koń :u sierpnia ub. roku, 
że wypływa z samej logiki i istoty 
rzeczy. Tak tez jest w istocie. Polska 
i Szwecja są sąsiadkami. Bałtyk nie 
dzieli je, ale łączy. W szystkie zagad* 
nienia związane z Morzem Bałtyckim, 
jego wybrzeżami i kształtowaniem się 
stosunków w rejonie bałtyckim są 
Przedmiotem zainteresowania zarówt 
no Polski jak i Szwecji.

W  systemie polityki polskiej, utrzy* 
tnującej równowagę między Niemca* 
nii a Rosją i dążącej do stworzenia 
między nimi szerokiego pasa państw 
°d Skandynawii po wschodnie wy* 
brzeza Morza Śródziemnego, państw, 
które prowadziłyby politykę niezależ* 
ną i opartą na realnych przesłankach 
i nie chciały popaść w zależność od 
żadnego z tych dwóch totalnych blo* 
ków, odgrywa Szwecja ważną rolę. 
Jest ona największym państwem skan 
dynawskim, zajmuje na północnych 
wybrzeżach Bałryku pozycję kluczo, 
wą i wykazuje jednocześnie w swej 
polityce zagranicznej naiwięcej zrozu* 
mienia dla nowych warunków życia 
międzynarodowego i przoduje pod 
tym względem reszcie państw skandy* 
nawskich,

'  “wtcja jest obecnie państwem neu* 
tralnym, tak jak była nim przed woj* 

Obecna neutralność Szwecji tym 
si? Jednak różni od neutralności 
Przedwojennej, 'że ją Szwecja pragnie 
zabezpieczyć przez wzmocnienie 
swych własnych sił obronnych i przez 
aktywną politykę zagraniczną, zmie* 
rzal*-a do zorganizowania ścisłego 
współdziałania politycznego, gospoś 
, a^zeg° a nawet militarnego wszyst* 

ch państw skandynawskich oraz do 
zacieśnicn'i współpracy z tymi pań* 

•mi, których polityka zmierza rów 
-eż w regionie bałtvckim do utrzyma 

równowagi j pokoju 1 akim pań* 
■m obok nieodgrywujących z 

natury rzeczy większej roli krajów 
bałtvckich -  jest jedynie Polska. 

sP°łnol£ interesów szwedzkich i 
0 s ich w nawiązaniu ścisłej współ* 

mięc zy  naszymi krajami jest tu 
yrazna. W  nteresie Szwecji leży sil* 

nn j ° z^cJa Polski nad Bałtykiem i na 
si \*Iyi0rzu bałtycko*czamomor* 

1 .nteresie Polski leży niezależ
1 ityka szwedzka i wzrost sił tak 

skich ^  * w°£Óle skandynaw*

Polityka Polski musi iść pod niejed 
Względem innymi torami aniżeli 
. Da Polityka Szwecji. Nasze po* 

np Coh . geopo^ tyC2nc dyktu'e nam 
sunie pobtvki równowagi w sto*
siadów' " . n?S2ych d* ócb wielkich są* 
której ak-  Politykę sojuszów, od
nak ŚafrSui i^eC'a- Mimo 1,1 ,cd
* Szweci' p zagraniczne Polski
nie2ależ^ośćWnt WsPóJne- A  wi?c 
wszelkim bl Ł- przec^ staw*enia si?
lizm, który ideo,0Eicznvm i rea
s fo rm u ło w a n i^ *  *1 w Podobnyni 
Sztokholmu J o  1

MIN. S W IĘ TO S LA ^K I w  w i l .
W1 N lE -

dzinip1̂ ’ ^8‘ 5‘ ) Wczoraj o go*
ni t L ran o .Przvbył do W ilna p. mi*

S w ^ i w s U  ° -  R  PtOŁ *  Wf * * +

Min. Beck o solidarności interesów
państw nadmorskich.

Sztokholm. 28. 5. (PA T.) W  dniu 
wczorajszym przedpoł. pan minister 
Beck z małżonką został przyjęty na 
audziencji przez szwedzkiego następcę 
tronu J. K. M. księcia Gustawa Adol
fa, craz jego małżonkę ks. Ludwikę 

Sztokholm, 28: 5, (PA Tj W godzi* 
nach popołudniowych minister Beck 
odbył dłuższą konferencję z min. Sand* 
lerem, po czym. przyjął na konferencji 
prasowej dziennikarzy polskich i 
szwedzkich, którym oświadczy] m. m.: 

„Wymiana wizyt między ministrem 
Sandlerem a mną wynika, moim zda* 
niem, z dwóch przyczyn, z których ka* 
żda oddzielnie zasługuje na uwagę.

Pierwsza — to bezpośrednie Stosun
ki między moim krajem i Szwecją. Od 
chwili naszego powrotu nad Bałtyk, 
naturalnym rzeczy porządkiem stosun 
ki nasze rozwijają się i pogłębiają w 
atmosferze nacechowanej dojrzałością 
historyczną, tzn. w atmosferze solidar 
ności interesów państw nad morzem 
położonych.

Druga przyczyna — to potwierdza
jąca się coraz częściej analogia poglą* 
dów polskich i szwedzkich na w ™

pr< blemów, mających ogólny między* 
narodowy charakter. Rcbiąc b.lans kil 
kuletnich kontraktów na terenie in* 
stytucji międzynarodowych, stwierdzi: 
muszę z zadowoleniem, ie nigdy nie 
byliśmy w obozach przeciwnych. Z o* 
becnego mego pobytu w Sztokholmie, 
wynoszę zarówno barczo cenne rezul
taty, wynikające z porównania poglą
dów naszych obu rządów na wiele ak* 
tualnych zagadnień, jak też najlepsze 
wspomnienia ze sposobu, w jaki by* 
km  w Szwecji przyjęty, jako przedsta* 
wiciel mego kraju.

Słyszeliśmy nawet pewne glosy zdzi* 
wienia, że w okresie znacznego napię
cia w innym, bliskim mego kraju rejo* 
nie, wizyta moia w Szwecji miała miej* 
sce. Wydaje mi się to jednak zupełnie 
logiczne.

Im więcej powstaje gdziekolwiek za 
drażnień czy niepokoju, tym większą 
wartość i aktualność mają wysiłki każ 
dego z naszych rządów., zmierzające 
do stabilizacji stosunków w rejonie 
bałtyckim**

F minister Beck opuszcza Sztokholm 
w sobotę.

Uroczystości
z okazji wizyty

Sztokholm, 28. 5. (PAT). Wczoraj 
w południe pierwszy pułk królew* 
skiej gwardii konnej podejmował p. 
Ministra Becka. W  czasie wizyty tej 
Ministrowi towarzyszy! poseł polski 
w Sztokholmie Min. Potworowski, 
attache wojskowy mjr. Marecki, szef 
gabinetu Ministra M. Łubieński oraz 
sekretarz p. Siedlecki.

w Szwecji
ministra Becka.

O godz. 12 min. 15 przyjazd Mini* 
stra polskiego do pułku gwardii kon* 
nej zaanonsował rotmistrz Ancar- 
crona, a orkiestra odegrała na powita* 
nie „Pierwszą brygadę".

Po powitaniu z dowódcą pułku 
i szeregiem wysokich przedstawicieli 
wojska, nastąpiła defilada pułku.

Czesi umacniają granicą.
Wiedeń, 28. 5, (PAT.) Niemieckie 

Biuro Informacyjne aonosi; Specjalny 
wysłannik dziennika „Reichspost**, wy 
słany do położonej w pobliżu Bratisła* 
wy, pogranicznej miejscowości Kittsee, 
stwierdził, że akcia umacniania grani* 
cy przez Czechosłowację, przybiera z 
każdym dniem na intensywności.

Główny ośrodek umocnień znajduje 
się o 500 m. na zachód od szosy, wio* 
dącej z Kittsee dę Bratisławy, Kores
pondent donosi dalej, że na granicy 
niemiecko czechosłowackiej, nie ma a* 
ni jednego żołnierza niemieckiego, a 
służbę pełnią jedynie normalne posie* 
runki graniczne urzędników celnych.

Bratislawa, oraz przyczółek mosto* 
wy roją się od żołnierzy czechosłowac 
kich.

Panujący tam zamęt, uniemożliwia 
stwierdzenie, które właściwie roczniki 
powołane zostały pod broń.

Korespondent „Reichspost" wyraża 
w zakończeniu przypuszczenie, że wła
dze czechosIowackie wykorzystały spo, 
sobność, aby przez powołanie pod 
broń uprawnionych do głosowania w 
obszarach, gdzie w Czechosłowacji 
przewalają mniejszości narodowe, 
wpłynąć na fałszywy wynik wyborów.

NO W E AKTY SZYKAN W OBEC 
POLAKÓW .

Mor. Ostrawa, 28. 5. (P A T ) 
„Dziennik Polski“ komentuie cha* 
rakterystyczny przykład’ praktyki

cenzuralnej, stosowanej przez wła
dze czeskie.

W ydane przez Związek Polaków  
w okresie wyborczym przed dniem 
29 maja ulotki i afisze cenzura uzna* 
ła za nieszkodliwe i zezwoliła na ich 
wydrukowanie. Te same jednak ulot 
ki, o tej samej treści, przeznaczone 
jedynie na drugi okres wyborów, 
które odbędą się w dn. 12 czerwca 
br„ zostały pr2ez dyrekcję policji 
w czeskim Cieszynie skonfiskowane.

Morawska Ostrawa. 28. 5. (PAT.) 
W  jednej z gmin członkowie czes
kiego Sokoła zerwał, wszystkie ta* 
blice i ogłoszenia oraz ai sze wybór* 
cze bloku polskiego.

Równocześnie z szeregu gmin do^ 
chodzą wiadomości, że leśniczowie i 
działacze czeskiej macierzy szkolnej 
zakupują beczkami piwo i urządza* 
ją uczty w  gminach polskich, byle 
tylko pozyskać głosy na listy czes* 
kie.

Mor. Ostrawa, 28. 5. (PAT.) W  Or* 
łowej na Śląsku, odbyło się doroczne 
walne zebranie czeskiej Macierzy 
Szkolnej.

Uchwalono manifestacyjnie rezolu* 
cję, w której zebranj domagają się od* 
rzucenia wszystkich postulatów ludno
ści polskiej, nie odpowiadających — 
ich zdaniem — rzeczywistości, ponie* 
waż spełnienie tych żądań byłoby bez* 
prawiem, zagrażającym narodowym i 
państwowym interesom w cieszyńskim.

Słowacy odwiedzili 
Warszawę.

Warszawa. 28. 5. (PAT.) Wczoraj 
delegacja słowacka obecna była na 
nabożeństwie, odprawionym w ko* 
ściele Matki Boskiej Częstochowskiej, 
po czym udała się do Belwederu, 
gdzie złożyła wieniec.

Po zwiedzeniu Muzeum belweder* 
skiego delegacja Słowaków złożyła 
wieniec na grobie Nieznanego Zoł* 
nierza.

O godz. ll*tej w sali Rady miejskiej 
na ratuszu odbyło się uroczyste powi* 
tanie delegacji Słowaków przez miasto 
i społeczeństwo stolicy.

Wchodzących na salę Słowaków po 
witała publiczność gromkimi oklaska* 
mi, a orkiestra odegrała „Warsza* 
wiankę**.

Akademię zagaił prezydent Starzyń* 
ski, mówiąc m. in.:

„Witam serdecznie na ratuszu W ar 
szawy przedstawicieli bratniego naro* 
du słowackiego.'

W itam tych, co z dalekiej Ameryki 
do starego kraju przyjechali na wiel* 
kie uroczystości w Słowacji — i tych, 
co z kraju na spotkanie swych braci 
przyjechali do Polski.

Tysiącletnia historia tak bliskiego i 
bezpośredniego sąsiedztwa Polski ze 
Słowacją nie została nigdy zakłócona. 
Braterskie uczucia wzajemne zawsze 
panowały między nami.

W ydarzenia i procesy, jakie zacho* 
dzą na terenie państwa czechosłowac* 
kiego, interesują żywo polską opinię 
społeczną. Tak jak interesuje nas bez* 
pośrednio los Polaków, zamieszkują* 
cych za Olzą, tak samo interesuje nas 
los bratniego narodu słowackiego, 
który cieszy się żywą i szczerą przyja* 
źnią społeczeństwa polskiego.

Następnie wygłosił przemówienie 
pose} Walewski. Mówca wzniósł o* 
krzyk na cześć ks. Hlinki, podchwy* 
eony gorąco przez obecnych,

Z kolei przewodniczący Ligi słowa* 
ckiej dr. Hledko dziękował za miłe 
i pełne serdeczności przyjęcie.

Ostatni przemawiał poseł Sidor, 
podkreślając historyczne więzy, jakie 
łączą Słowaków i Polaków.

NOCNE ATAKI WOJSK RZĄDO* 
WYCH.

Burgos, 28. 5. (PA T ) Przez całą 
noc ubiegłą w pobliżu przyczółka 
mostowego Balaguer i na płzsko* 
wzgórzu San Gomeli toczyły się za* 
jadłe walki. W edług komunikai u 
kwatery głównej gen. Franco, wszy* 
stkie ataki wojsk rządowych odpar* 
to z ciężkimi stratami dla napastni
ków. Ataki te ustały o wschodzie 
słońca.

Pomiędzy Teruel a morzem Śród* 
ziemnym wojska gen. Iranco zajęły 
Castellar.

CORNELIU CODREANU SKAZA* 
NY NA 10 LAT CIĘŻKIEGO WIĘ* 

ZIENIA.
Bukareszt. 28. 5. (PA T.) Trybunał 

wojskowy drugiego korpusu armii po 
3 i pół godzinnych naradach, wydal 
o godz. 3.30 nad ranem wyrok w pro 
cesie b. przewódcy Żelaznej Gwardii 
Codreanu. Codreanu skazany został 
na 10 lat ciężkich robót, 6 lat pozba* 
wierna praw obywatelskich i na zapła 
cenie 200C lei kosztów sądowych.
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Wiadomości bieżące.
Sobota

W .lhtlm a 
Jutro: M aksym iliana 

W schód słońca 3'25 
Zachód » 19*4t

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 15.30 „W noc świętojańską". 

God-_. 20 ,,2o) nerz królowej Madagaskaru"
Niedziela godz. 15.3u ,ko łn ierz królowej 

M adagaskaru". — Godz. 20 „U mety".
Poniedziałek gcdz. 20 „Żołnierz królowej 

M adagaskaru '.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota godiz. 20 „Precle majowe".
Niedziela godz. 15.30 „Precle majowe' — 

Godz. 20 „Precle majowe".
Poniedziałek godz. 20 „Małżeństwo jakich 

mało". 1

KINOTEATRY;
APOLLO, ul. Chorąiczyzny 7 , 39 kro

ków".
BAŁTYK, pi. Strzelecki „Rose Marie".
CASINO, Legionów 5 „Dama na 2 tyg. > 

d n i- ' ■' :*<!•
CHIM ERA. Akademicka 8 „Gasparone".
EUROPA, Akademicka 3 „W rzos”.
KOPERNIK. Kopernika 9 „Pensjonarka".
M ARYSIEŃKA, pl. -Smolki 5 ,Bez roz, 

kazu“ i „Pcd cudzym nazwiskiem".
METRO, Łyczakowska 7 „Cissy" oraz 

„Powrót Frankensteina".
M UZA. 3«go Maja 11 „Szef wywiadu".
PAŁACE, Legionów 3 „Niewinnie się za.

częlo..."
PAX, Franciszkański la „Po burzy".
RAJ, pl. Maria :ki 7 .Robert i Ler+rand" 

czyli „Dwaj ilodieje".
RIALTO, pl. Akademicki 5 „Zawiniłam .
ROXY, Kętrzyńskiego 56 „Demon ognia" 

i kolorów ki.
STYLOWY, Szaszkiewicza 5 „Moj pan 

mąż i  rewii.
S.W1T, Gródecka 2b „Mag czny klucz".
TO N , pasaż MJcolascha „W ładczyni d iu n  

gli“ oraz „Klęska białego kobry".
U CIECH A , pasaż Mikolascha „Tajemni, 

cze promienie" i rewia.

— Teatr Wielki. Dziś dwa ptzedśta* 
wienia. o 3.30 popołudniu po cenach naj, 
niższych zostanie wystawione po raz ostatni 
widowisko dla dzieci Raoirta ze sp ewamt 1 
tańcami „W  noc świętojańska . Wieczorem
0 S»mej koncertowo grana muzyczna farsa 
Tuwima ,k o łn ie rz  królawej Madagaskaru" 
z gośc. występem M. Maszyńskiego. jego 
niezrównanymi partnerami w glówn. rclach- 
Ankwicz«Sayjkowską i Borrw ym , w dalszej 
obsadzie: Chamecka, Górska, Z1-wrzaw* 
ska, Mierzejewski, W ięc, owski, G uttne’ 
Leliwa, Baryka, Borowski Kępka»Baierski, 
Przystawski, Szalawski, Zintel, Biel cka Feld- 
manówna, Kruszelnicka, Pitołajówna, z u , 
działem znakomitych śpiewaków M. Kaupe
1 A. Raczkowskiego. Abon. 24.

— „Precle majowe". Dziś i  ju tro  w 
niedzielę popołudniu i wieczorem w Teatrze 
Rozm. po cenach zniżonych dane będą 
ostatnie trzy przedstawienia wesołej rewii 
piosenki i tańca „Precle majowe" w w jk .: 
A ndy Kitschman, Oli Obarskiej, Miły Kol, 
pikówny, E. Paplińskiego, M. \ltenberga, J. 
Lawiny, K. W ajdy i A. Fleischera. zn ikom i■ 
tych wykonawców świetnego i obfitego p ro
gramu. Abon. 23 i zniżki płatne przy kasie.

— Niedzielne popołudniom. przedstawię, 
nia wypełnią: w Teatrze Wiekim znakomita 
i arcywesoła farsa muzyczna J. Tuwima 
„Żołnierz królowej Mad igaskaru" z gościn, 
ty ra  występem świetnego artysty Mariusza 
Maszyńskiego w Teatrze Rozmaitość? po 
raz przedostatni, wesoła rewia piosenki i 
tańca „Precle majowe". W aiiu  abonamenty.

— Nowa premiera Teatru Rozmaitości. 
W  pełnych próbach pod  reżyserskim kie, 
runkiem Jerzego Szyndlera nainowi za ko , 
media znanego na scenach polskich auto, 
ra Bus-Feketego „Jan", pełna ciętego dow« 
cipu satyra, której ostrze skierowane jest 
zarówno w stronę starej politycznej konser, 
wy, jak i młodej, pełnej wiary i zapału de, 
mokracji.

— „U mety" arcydzieło Karola Huber.a 
Rostworowskiego w Teatrze W. po cenach 
zniżonych na najbliższym wznowieniu uka. 
że się w niedzielę wiecz. w dniu zjazdu na 
otwarcie Krajowej W ystaw  Lotniczej.

— Uroczystt przedstawienie w Teatrze 
Wielkim w  dniu otwarcia Krajowej Wy -.«■ 
wy Lotniczej. W  związku z rcw vższym  29 
bm. o godz. 8*mej wiecz. w Teatrze W id , 
kim odbędzie się galowe przedstawianie. 
Odegrana będzie znakomita ztuka K H. 
Rostworowskiego pt. „U mety". Ceny bile, 
tów  zniżone

KOMUNIKATY.
— Wystawa Dziecka. Komitet z p 

K. Ostrowską na czele urządza Wystawę 
Dziecka, która będzie otwarta 4 czerwca o 
12,tej w lokalu Muzeum Przemysłu Art., 
H etm ińska 20 fdzialy: szk_>lny, opiekuń, 
czy i higieniczny), oraz o 13-tei w lokalu 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, pl. Mariacki 9 
(działy: dziecko w sztuce i w literaturze).

— Ostre strzelanie na „Zamamty now ie '. 
W  dniach I-go, 2,go, 3,go. 4,go 7, 8, 9. 10 
11 13 1t 15 17 18 20 21 22 23 25 2T 28 30 
czerwca odbywać się będą na strzelnicy 
wojskowej w Zamarstynowie ćwiczenia od, 
działów wojskowych połączone z ostrym 
strzelaniem. Srrefa zagrożona pociskami, 
której przekroczenie połączone jest z nie, 
bezpiec-.tństwem dla życia, obsadzona bę, 
dzie^ posterunkami ochronnymi, do zarzą
dzeń których winni stozować się bezwględ,

nic wszyscy przechodzący.

Zjazd gospodarczy
Powiaty górskie, tutejszego woje, 

wództwa, są powiatami gospodarczo 
niewystarczalnymi i prawie zawsze 
głodują na pizednowku a w czasach 
powodzi lub posuchy cierpią ten głód 
przez kilka miesięcy, jak to ma miej, 
sce w bieżącym roku w powiecie tun 
czańskim i leskim.

Ludność górska, przywykła do wal 
ki z przyrodą, jts t ludnością twardą, 
nieustępliwą i wytrzymałą, prowadzi 
jednak gospodarstwo rolne, na wzór 
gospodarstw nizinnych i dlatego ma 
kiepskie wyniki gospodarcze. O bec 
nie szereg ludzi ze sfer rolniczych, pra 
cujących w organizacjach rolniczych 
a w szczególności w O. T. R. postano, 
wiło wspólnie ze starostami powiatów 
górskich, zająć się planem zagospoda 
rowania gór i rozwiązać problem go* 
spodarki górskiej.

W  tym celu zwołano zjazd gospo* 
darczy do Leska, albowiem powiat 
ten jest niejako powiatem kluczowym 
z obszaru Bieszczad. Na zjazd przvby 
li imieniem Min. Roi. i Ref. Roi. na, 
cztlnik tutejszego wydziału rolnictwa 
Szostak, starostowie powiatów sanoc* 
kiego, Samborskiego i drohobyckie, 
go, prezesi względnie delegaci O. T  
R. z wszystkich górskich powiatów, 
delegaci małopolskiego Tow. Rolnicze 
go oraz przedstawiciele rolnictwa wię 
kszego i małorolnego, ze wszystkich 
gmin powiatu.

Zebranych powitał prezes miejsco
wego O. T. R. inż. Juściński, następ* 
nie zaś im. wojewody złożył życzenia 
pomyślnych obrad i szybkiego zreali 
zowania planów starosta leski dr. Gą 
siorowski. Imieniem własnym wzywał 
zebranych do zrozumienia górskiej po 
zycji i dostosowania wysiłków pracy, 
w kierunku powiększenia dochodowo 
ści gospodarstw.

W ybrany prezesem zjazdu p. Podoi 
ski, przewodniczący O. T. R. powiatu 
Samborskiego, omówił ważność współ 
pracy pokrewnych górskich organiza, 
cji rolniczych.

Program zjazdu obejmował refera* 
ty: O podatku drogowym, O lesisto, 
ści powiatu leskiego oraz o zagadnie, 
nłach gospodarczych tego powiatu. 
Refeiaty te wygłosili fachowcy: p. 
Hołyński, inż. Kwiatek i inż. Juśeiń* 
ski W  referatach podnoszono uciążli, 
wość opłat drogowych i konieczność 
obciążenia procentowego tym podat
kiem tych, którzy najwięcej korzysta, 
ją z dróg. W  sprawie gospodarki leś, 
nej domagano się racjonalnej gospo* 
darki, kontrolowanej przez fachów* 
ców. Powiat leski posiada 39 proc. ob 
szaru leśnego a racionalna gosDodar* 
ka jest możliwą t^łko przy dobrych 
drogach oraz kolejkach leśnych. Ce, 
lem podniesienia rentowności gospo* 
darki leśnej koniecznym jest zaprowa 
dzenie kolejki leśnej Sokoliki— Ustrzy 
ki górne, oraz kolejki Ustrzyki gór, 
ne—Cisną—Smerek. Połączenie tych 
kolejek i prowadzenie stałego ruchu 
przez P. K P. przy dodaniu do każ, 
dego pociągu jednego wagonu osobo, 
wego, ułatwi nietylko zwózkę drzewa

powiatu leskiego.
i surowca do tartaków i fabryk, ale 
przyczyni się również do wzmożenia 
ruchu turystycznego i letniskowego, 
tych przepięknych górskich miejsco* 
wości.

Zagadnienia gospodarcze powiatu 
leskiego są ptawie że identyczne za* 
gadnieniami innych górskich powia* 
tów tutejszego województwa. Podnie* 
sienie dochodowości gospodarczej za* 
leżne jest od racjonalnego wykc-rzy* 
stania tych działów gospodarki rolni* 
czej, które nadają się w górskim tere* 
nie. Na pierwszym planie jest hodo* 
wla owiec, dla których trzeba przygn* 
tować dobre łąki i pastwiska, następ, 
nie trzeba racjonalnie zorganizować 
skuD i zbyt jagód leśnych, podjąć się 
hodowli drzew owocowych, zbudo, 
wać fabrykę przeróbki owoców, oraz 
zorganizować przemysł letniskowy i 
turystyczny.

Oprócz referatów, wygłoszonych 
przez fachowców, omawiano sprawy 
i postulaty gospodarcze w korefera* 
tach, w których zabierali głos przewa 
żnie małorolni. Tematem obrad były 
kredyty rolne, sprawa oddłużenia roi 
nictwa, organizacji zbytu w rolnic* 
twie, koordynacja pracy społecznej, 
budowa świetlic, szarwarki, włóczęgo, 
stwo, praca wśród gospodyń wiej, 
skich, sadownictwo, pszczelarstwo o, 
raz taryfy kolejowe, w szczególności 
konieczność zniżki dla produktów roi 
nych i nawozów sztucznych.

Charakterystycznym i ciekawym 
objawem było domaganie się szkół 
gospodarstwa wiejskiego oraz przy* 
musowego 3*letniego przeszkoltma 
gospodarczego młodzieży wiejskiej, 
po ukończeniu szkoły powszechnej. 
W przemówieniach widziało się dąż* 
ność do usunięcia różnic politycznych 
i narodowościowych, Oparcia pracy 
na organizacjach rolniczych oraz spół 
dzielczości, nie marnowania osiągnię, 
tego dorobku gospodarczego, lecz po* 
większenia go, w zgodnej współpracy 
ze sanjorządem gminnym.

Zjazd mianował członkiem honoro, 
wyin powiatu leskiego, jego gmin 
zbiorowych oraz miasta Leska 1 
Ustrzyk Ministra spraw wojskowych 
gen. Kasprzyckiego. Treść dyplomu, 
napisanego w pięknym języku staro* 
polskim odczytał starosta j>owiatii dr. 
Gąsiorowski. O fakcie tym uchwało* 
no przez aklamację zawiadomić tele* 
graficznie gen. Kasprzyckiego, z pro* 
śbą o przyjęcie delegacji powiatu.

Zebranie zakończyło przemówienie 
starosty dr. Gąsiorowskicgo, który o* 
mówił konieczność wspólnej pracy, 
bez względu na różnice narodowościo 
we i przynależność partyjną. Następ, 
nie wezwał obecnych ażeby upartą 
wolą ludzi z gór, dążyli do lepszego 
jutra, dla dobra własnego i wspólnej 
matki Ojczyzny.

Przewodniczący zjazdu dziękując 
zebranym za trudy podróży wniósł 
okrzyk na pomyślność Rzeczypospo, 
litej, Pana Prezydenta i Marszalka 

| Śmigłego,Rydza, który obecnie potrój 
nie powtórzyli a następnie odśpiewali 

'■ Hymn narodowy. K.

S. P. MARIA KAZEĆKA.
N a koszt miasta odbył się pogrzeb 

znanej literatki, działaczki niepodle* 
głościowej z czasów niewoli, obrońcy 
Lwowa oraz zasłużonej pracownicy 
na niwie charytatywnej i społecznej. 
Zmarła pracowała literacko, umie, 
szczając swoje wiersze i nowele w pis 
mach tutejszych i zamiejscowych. W y 
dala 5 tomików poezji oraz ostatnio 
powieść Pod Szyfrą i pseudonimem 
Lady Capris,

Córka żyjącego w naszym mieście 
powstańca z 1863 r. była wierną boha 
terskim tradycjom swego rodu i wzię* 
la czynny udział w Obronie Lwowa 
na odcinku Szkuła św. Marii M agia, 
Ieny Odznaczoną była Krzyżem Nie* 
podległości, Walecznych, Obrony 
Lwowa oraz innymi odznaczeniami 
z tych czasów. Ranna ciężko w Obro, 
nie Lwowa, była inwalidką.

W  pogrzebie wzięli udział delegaci: 
Związku Legionistów, Obrońców 
Lwowa, Obrońców Ojczyzny i Inwrali 
dów ze sztandarami, oraz liczne rze, 
sze publiczności.

Nad grobem przemówił ks. dziekan 
Panaś, oraz kapitan Swierzawski, po, 
czem koledzy Obrońcy Lwowa od* 
śpiewali pieśń „Spij kolego w ciem* 
nym grobie".

OBYWATELSTWO HONOROWE  
PRZYZNAŁ TORUŃ MARSZAŁ, 

KOWI ŚMIGŁEMU,RYDZOWI.
Toruń, 28. 5. (PAT.) Dziś odbyło się 

nadzwyczajne posiedzenie Rady miej
sk ie j , na którym uchwalono przez akia 
mację nadać obywatelstwo honorowe 
miasta Torunia Marszalkowi Edwardo, 
wi Śmigłemu Rydzowi, jako wyraz hol 
du i czci dla Naczelnego Woaza i Ar, 
mii.

DO WSZYSTKICH KOLEGÓW 
Z SYNDYKATU DZIENNIKA, 

RZY.
Sekretariat Syndykatu JDzienmka* 

rzy lwowskich komunikuje, że ter, 
min składania wypełnionych formuła, 
rzy do rejestru dziennikarzy i apli, 
kantów przedłużony został ostatecz, 
nie do wtorku, dnia 31 maja r. b. 
Druki otrzymywać można bezpłatnie 
i formularze wraz z załącznikami skła 
dać należy w lwowskiej redakcji 
PAT*a (Akademicka 11) przez cały 
dzień bez przerwy do godz. 12 w no, 
cy, również w niedzielę. Dnia 31 b. m. 
w godz. 18—19 sekretariat Syndykatu 
urzędować będzie w redakcji PAT,a 
i uwierzytelniać odpisy dokumentów, 
wymagane jak załączniki do formuła, 
rzy. Po tym terminie żadne zgłoszenia 
przyjmowane nie będą, dziennikarze 
i aplikanci winni więc we własnym 
interesie terminu tego dop.inować.

Program radiowy.
Niedziela, 29 maja.

Lwów. Godfc. 7.15 Audycja poranna. 9: 
Nabożeństwo z Budapesztu. 10 30: Płyty. 
11.30: Trans, z otwarcia Kraj. Wystaiwy Lo» 
tniczej. 11.45 Przegląd teatralny. 11.57: Sy, 
gnał czasu. 12.03: Poranek. symfoniczny. 13: 
Szkic Iditeraclki. 13.15: Muzyka obudow a.
15: Audycja dla wsi. 16,30. SłuJbowisko. 
17: Koncert. 17.30- Tygocłnk dźwiękowy. 
18: „Powitanie lata" korowód z pieśnią i 
muzyką d o i  uLcach Poznania. 20.05: Popu, 
lam a audycja słowno-muzyczna. 20.40 Prze 
gląd pulityczny. 20.50: Dzienni* wieczorny. 
21: „Ta*joj wesoła audycja. 21.40: Wiad. 
sport. 22: Audycja slowncmiuzyczna. 23. 
Dziennik wieczorny.

Poniedziałek, 30 maja
Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.

11: Audycja dla poborowych 11.15- A udy, 
cja dla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 12.03. 
Audycja południowa. 14: Płyty. 14.15: Kon, 
cert. 15; Giełda lwowsfka. 15.15: Audycja 
dla dzieci. 15.30: „Gawęda dźwiękowa".
15.45: iad. gosip. 16: Koncert rozrywkowy
16.45: Odczyt. 17: Wiad. bież. 17.10: A udy
cja słowno,muzyczna. 18; Pogadanka spor, 
towa. 18.10 Koncert 18.50: Audycja o Le* 
gii Akademickiej. 19.20: Pogadanka. 19.30: 
Koncert rozrywkowy, 20.45; Dziennik wie, 
czorny, 21: Sk-zynka te :h-,iczna. 21.10: M u
zyka taneczna. 21.50- W iad. sport. 22.05: 
W esoły koncert życzeń.

NA LF2EN IE DO T. S. L. 1 W SPfF- 
RANIE M ATERIALNE TEGO CE, 
LÓW, T O  DOBRZE SPEŁNIONY 

OBOW IĄZEK OBYWATELSKI!

Il-gi dzień Walnego Zjazdu delegatów ZOR.
W  piątek w drugim dniu Walnego 

Zjazdu delegatów Związku Oficerów 
Rezerwy, nastąpiło otwarcie plenar, 
nych obrad w sali Kasyna i Kola lite, 
racko*artystycznego. Otwarcia plenar, 
nych obrad dokonał gen. Górecki, po 
czym powołano prezydium Zjazdu, se 
kretarzy i komisję mandatową.

Z kolei gen. Górecki z upoważnię, 
ma Marszałka Smigłego*Rydza wrę* 
czyi ponad 100 oficerom i podchorą* 
żym rezerwy Krzyże zasługi, nadto 
pamiątkowe puchary, dyplomy i od* 
znaki, zdobyte w zawudach strzelec* 
kich przez członków ZOR.

Następnie przystąpiono do właści* 
wych obrad. Generalny sekretarz Z. 
O. R. Berger, złożył sprawozdanie za 
rok ubiegły, po czym wywiązała się 
dyskusja, nad złożonymi sprawozda* 
mami. Po udzieleniu absolutorium, po 
wołano pięć komisji: wyszkoleniową, 
finansową, opieki społecznej, organi* 
zacyjną i propagandową. Obrady w

komisjach toczyć się będą przez pią* 
tek, a sprawozdania z obrad prowa* 
dzonych w poszczególnych korni* 
sjach, złożą referenci poszczególnych 
komisji, w sobotę przedpołudniem.

LAUREAT NAGRODY LITŁR, 
M. KR \K O W A.

Kraków, 28. 5. (PAT.) Dnia 27 maja 
b. r., na ratuszu krakowskim pod prze 
wodnictwem prezydenta dra Kaplic* 
kiego odbyło się posiedzenie sądu kon 
kursowego nagrody literackiej miasta 
Krakowa.

Nagrodę literacką miasta Krakowa 
na rok bieżący przyznano Ludwikowi 
Hierommowi Morstinowi za książkę 
p. t. „Misterium nocy majowej".

Na liście kandydatów znajdowali się 
ponadto: p. Tadeusz Kudliński za
ksL :kę „Rumieniec wolności" j Kon. 
stanty Kiumłowski za „Jaskółkę z wie, 
ży Mariackiej1'.

28
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Lwów i cały Naród za Naczelnym Wodzem.
Przemówienie pana Wojewody Alfreda Biłyka na Zjeździe Z. 0. R.

Panie Marszałku! Z upoważnienia 
przedstawiciela Rządu ministra Ulry* 
cha mam złożyć wyrazy powitania w 
imieniu województwa lwowskiego i 
Ziem południowo-wschodnich Tobie 
i z tego samego upoważnienia mam 
powitać zjazd Z. O. R. tu u nas we 
Lwowie się odbywający. Jakżeż mam 
O ę witać, jakich słów użyć po tym ży 
wiołowym entuzjazmie, którego świad 
kiem byłeś przez cały czas swego po* 
bytu we Lwowie. Cóż dodać mogę do 
tych słów entuzjazmu i szczęścia, któ* 
re brzmiały na ulicach Lwowa i 
grzmią tu w tej pięknej sali ile razy 
nazwisko Twoje jest wymieniane. 
Czy można inaczej, czy można głębiej 
wykazać miłość wojska dla W odza, 
aniżeli Ty ją widziałeś w wiernych 
żołnierskich oczach patrzących na 
Ciebie w czasie defilady. Chyba od 
gromu moc musiałby wziąć ten, który 
by chciał swym skromnym, słabym 
słowem i głosem dać wyraz uczuciom 
zbiorowej miłości i oddania, którego 
jesteś celem. Nie dodam do tego nic 
więcej, gdyż nie sądzę, aby człowiek 
mógł dodać jeszcze więcej entuzjazmu 
i jeszcze więcej oddania, od tego, któ* 
re dawał Ci zwarty rytm marszu ofice 
rów rez:rwy, który dawał Ci bijący w 
niebo krzyk, płynący wprost z serca, 
Słabymi ułomnymi ludzkimi słowami 
dziękuję i jako wojewodzie lwowskie 
mu niech mi będzie wolno w imieniu 
całej tej połaci kraju złożyć Ci wyra* 
zy naszej gorącej wdzięczności za to, 
że raczyłeś uświetnić uroczystość w 
mieście naszym odbywającą się Swą 
obecnością. Najbliższych współprac 
cowników i ich w tej chwili wobec ze 
branych biorę na świadków, ile trudu 
i wysiłku włóżyć musiałeś i będziesz 
musiał, aby powetować dla najwyż* 
szych interesów ciążących na Twoich 
barkach, tę kilkudziesięcio godzinną 
nieobecność swoją w Warszawie.

Ale za to zabierz Panie Marszałku 
serca wszystkich. Nie zapomnimy Ci 
J^gdy, że znalazłeś czas, by się u nas 
pokazać, Ty, dla którego Lwów jest 
ziemią, która Cię wydała i wycho* 
wala. Lwów jest miastem wdzięcznym 
i w szczerym sercu na zawsze to za* 
chowa. Chciałbym więc Panie Mai* 
szałku, abyć wyniósł więc i Ty z tej 
dzisiejszej uroczystości coś dla siebie 
i dla tej wielkiej idei, którą tworzysz 
i którą w życie wcielasz. Chciałbym 
abyś jednak zachował w pamięci, że 
nie tylko Lwów z takim entuzjazmem 
Gię wita, ale że wita Cię tutaj cała 
Polska, bo przecież ci, którzy przepeł* 
niają w tej chwili całą tę salę, i któ* 
rzy z taką mocą przechodzili obok 
Ciebie, są to ludzie z całej Polski, są 
to  oficerowie rezerwy rozsiani po 
wszystkich krańcach Rzplitej. Oni za* 
niosą tam do swych miast i miaste*

czek wieść jak witał Ciebie Lwów, jak 
Cię witały południowo-wschodnie zie 
mie. Rozniesie się jeszcze raz po całej 
Polsce jak mocno za Tobą cały naród 
stoi, gdyż ten naród cały widział Cię 
tutaj i ten naród cały widziałeś Ty.

Panie Marszałku, pragnąłbym i 
wszyscy pragnęlibyśmy, aby w Two* 
ich ciężkich pracach, aby w Twoich 
ciężkich przeżyciach i bezsennych no* 
cach, kiedy stają ci przed oczyma te 
wielkie cele, do których naród prowa 
dzić chcesz i prowadzisz, kiedy my* 
ślisz o tej pracy, w której przychodzi 
Ci tworzyć wielkie dzieło zjednoczę* 
nia narodu, — abyś stąd także wy* 
niósł trochę naszej siły dla tego dzieła 
abyś wyniósł naszą wolę całą oddania 
się Tobie pod rozkazy. Nie ma w Pol 
sce człowieka, który na Twój zew zje* 
dnoczenia się i stanięcia za Tobą nie 
powiedziałby lub choćby pomyślał: 
nie Nie ma człowieka, który miałby 
jakiekolwiek wątpliwości. Są tylko 
słabi, którzy patrząc na prawo i na 
lewo od siebie, myślą, że dobrze! Sta 
jemy za Wodzem, za Panem Marszał* 
kiem, ale my pierwsi przy nim, a do* 
piero koło nas reszta". W odzu! Lu* 
dzie nie mogą się zdobyć na pierwszy 
krok, aby wyjść naprzeciw siebie. Cze 
kają, iak zawsze w Polsce czekano, 
aby ten drugi zrobił krok pierwszy. 
Ale jak tu jesteśmy i maszerowaliśmy 
przed Tobą, my 3000 oficerów rezer* 
wy, z których większość zaglądała 
śmierci w oczy, z których większość 
widziała padających na prawo i lewo 
kolegów i braci, my Panie Marszałku 
przy Tobie stoimy bez żadnych za* 
strzeżeń. My nie będziemy nigdy pyta 
li, kto stanie jeszcze obok, bo widzie* 
liśmy w czasie największych przeżyć 
w których uczestniczyliśmy, kiedy 
przelatywała śmierć pomiędzy nami i 
Wyrywała braci — że w wielkich 1 
ważnych chwilach tylko rozkaz musi 
być wykonany i tylko z całkowitą 
wiernością i ufnością należało słuchać, 
gdyż tylko wtedy będzie się umiało 
rozkazywać. Panie Marszałku! Ja my* 
ślę, że przeżywamy ciągle i dzisiaj 
chwile tak wielkie, chwile tak donio* 
słe, że byłoby błędem, byłoby nie* 
uczciwie ze strony tego, kto poważył 
się publicznie na tematy marszu za 
Tobą, zjednoczenia się przy Tobie 
mówić, pomijać milczeniem zjawiska, 
które opóźniają ten pochód, opóźnia 

| ją zeszlusowanie szeregów.
Wodzu! * Panie Marszałku! Ci naj 

młodsi, którzy przyjdą po nas, którzy 
już za nami maszerują, ci, którzy w 
czasie marszu skandowali takie czy 
inne hasła, to także Twoje dzieci i 
oni także przyjdą do Ciebie, jak przy* 
chodzimy wszyscy. Tak samo, jak cl, 
którzy jakieś filozoficzne wątpliwości 
co do zjednoczenia mają, oni chcą do* 
brze i dla i dzieła i dla Polski. Pew*

nie, że będą jak wszędzie tak i w Pol* 
sce ludzie, którzy nałożyli swe okuła* 
ry na oczy i nie umieją patrzeć daleko 
w przyszłość tylko na dzień dzisiej* 
szy, i na najbliższe jutro. T o  jest wszy 
stko tylko wyraz tęsknoty do wielko 
ści Polski, to jest wszystko wynikiem 
tej przywary, o której mówił Wielki 
Marszałek, że my na przerost inićjaty 
wy cierpimy i na przerost poczucia 
odpowiedzialności. To nie są rzeczy, 
które 'Ci w Twoim dziele przeszka* 
dzaćby mogły. To są zjawiska, które 
będą Cię kosztowały jeszcze więcej 
męki duchowej i bezsennych nocy, 
ale muszą przeminąć jak zły sen. Idą 
za nami nasze dzieci, może omamione 
takimi, czy innymi hasłami ze starego 
lamusa czerpanymi. Jakże tłumaczyć 
okrzyki: „Niech żyje W ódz Narodo* 
wy! Niech żyje Armia Narodowa? 
A jakiż jest wódz jak nie narodowy, 
(okrzyki- Niech żyje nasz Marsza* 
łek!) A któż był większym narodow* 
cem aniżeli Twój i nas wszystkich 
wielki Mistrz i Nauczyciel niedości* 
gniony Józef Piłsudski? Czy można 
komu z większą siłą przekonania i ra* 
cją wewnętrzną dać ten przydomek? 
Czy nie jest robieniem frazesu zmie* 
nianie na drobne tego najpoważniej* 
szego słowa, jakim jest naród i naro* 
dowość? Dlatego W odzu! Dlatego 
Panie Marszałku patrz z właściwą Ci 
pogodą, ze Swym jasnym uśmiechem 
na wszystkie te przemijające zjawi* 
ska. My jeszcze długo będziemy się 
kłócili o prymat, długo jeszcze na pro 
cent mierzyli nasze zasługi około od* 
budowania Polski. Jedno musi pozo* 
stać niezłomne, że każdy kto w woj* 
sku służył, i kto braci do boju prowa* 
dził, ten ma tę legitymację, aby zwró* 
cić się do Ciebie z wołaniem; Jednocz 
nas i prowadź!

My nie będziemy wypominali sobie 
zasług. Zamkniemy swą przeszłość i 
te wszystkie obrazy, które sięgają cza* 
sów z przed 20 lat, my nie chcemy my 
śleć o programach — lecz ściągnąć na 
realne podłoże dzisiejszej rzeczywi* 
stości cały naród. I nie uznamy nigdy 
tłumaczenia: owszem zjednoczenie,
ale tylko przy nas. My chcemy się 
zjednoczyć tylko przy Tobie. My, 
Panie Marszałku, wyjdziemy naprze* 
ciw każdego, dla nas obojętnym jest 
czy endeka, czy PPS=owca, my Panie 
Marszałku oficero\vie rezerwy, my w 
pierwszym rzędzie legioniści, którzy 
jak wielka rodzina mamy ciągle pre* 
tensje do najbliższego miejsca w ser* 
cu Twoim, my Ci pomożemy zawsze. 
To są drobne rzeczy, to są nędzne, ni 
kczemne rzeczy tam gdzie takie czy in 
ne zastrzeżenia zgłasza się jako waru* 
nek zjednoczenia się przy Tobie. Ma* 
sa, ci żołnierze, których prowadziłeś 
do boiu, którzy nie mieli żadnych wąt 
pliwości, kiedy otrzymywali taki czy

na dobre faktem dokonanym, przy* 
chodzi się rozstać. W  momentach 
przesileń teatralnych nie chodzi tyle 
o spory dyrektorskie ile o całość ze* 
społu. G dyby ktoś z zawodowych or* 
ganizatorów teatru zrozumiał, że nie 
można sceny traktować po urzędnicze 
mu, jako kompletu etatów reżyser* 
skich i aktorskich. 2e  zespół teatral* 
ny, gdy się już zgra i pełnym tempem 
pracować zaczyna, nie może być żabie 
rany z miejsca swej pracy, mechanicz* 
nie rozdzielany. Lwów zasługuje na 
to, by jego kultury teatralnej nie tra* 
ktować ratalnie. Bo sprawa admini* 
stracji teatru i sprawa zwartości zespo 
łu — to dwie krańcowe różne sprawy.

Zamiast więc analizować i określać 
inscenizację — w każdym punkcie do 
skonała! — „Żołnierza królowej Ma* 
dagaskaru", możemy na nią spojrzeć 
pod kątem sprawdzenia sił aktor* 
skich. Miernik tym łatwiejszy, że okre 
ślony przez gościnną grę Maszyń* 
skiego. Maszyński — klasa aktorska. 
Czy odbijał choć trochę od zespołu 
lwowskiego? Nie. Szanse aktorskie 
gry zespołowej wyrównane całkowi* 
cie; Górska przejawia dalej bogactwo 
swego talentu, zarazem zaś opanowa*

j e d n o c z e ś n i e  tonuje, barwi i upiększa 
włosy. Zależnie od życzenia nadaje on w ło
som naturalny matowy odcień lub jedną z mod
nych lśniących barw. Pani sama może wybrać 
najodpow iedniejszy dla sieb ie  odcień.
Proszę o przysłanie bezpłatnych prospektów.
Nazwisko: ........... ’........................................... .
M iejscowość: ........... ...................................... ...
Ulica: ........................................ . (i) Nr ........
(Proszę odciąć i wysiać jako druk. Porto 5 gr) 
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Kronika gospodarcza.
Postępy elektryfikacji półwyspu hel 

skiego. Z poszczególnych miejscowo* 
ści półwyspu helskiego dwa kąpieli* 
ska. stanowiące ośrodki rybackie, nie 
były dotychczas zelektryfikowane, a 
mianowicie: Kuźnica i Chałupy. Obec 
nie zarząd gminy Jastarni kosztem 200 
tys. zł. podjął dalsze prace przy ele* 
ktryfikacji miejscowości mierzei hel* 
skiej tak, że do końca czerwca r. b. zo 
stanie całkowicie zelektryfikowana 
Kuźnica. Prąd dla tej miejscowości do 
starczany będzie z Helu, z czasem jed 
nak wszystkie miejscowości półwyspu 
przyłączone zostaną do Pomorskiej 
Elektrowni krajowej „Gródek".

Elektryfikacja Wołynia. W  Dubnie 
odbyło się posiedzenie komisji elektry 
fikacyjnej, która ma za zadanie prze* 
prowadzenie linii wysokiego napięcia 
z Krzemieńca do Dubna oraz całkowi 
te zelektryfikowanie powiatów du* 
bieńskiego i krzemienieckiego. Robo* 
ty elektryfikacyjne obliczone są na 
najbliższe 2 lata.

inny od Ciebie rozkaz, nigdy tych 
wątpliwości mieć nie będą W odzu! 
T ak  jak spełniły się w życiu Twoim 
te Twoje najpoważniejsze i najbujniej 
sze sny młodzieńcze w cieniu brzeżań* 
skich lip prześnione i dały Ci jako 
realną rzecz niepodległość Polski, da* 
ły Ci szczęście o tę niepodległość wal* 
czy ć, — tak samo Twoje dzisiejsze 
sny tak zdawało się niedosiężne i da* 
lekie, zjednoczenia narodu, spełnią się 
także. A Lwów swym entauzjazmem 
i swym sercem niechaj będzie gwarar 
tem dla prac Twoich, dla męki Two* 
jej nieludzkiej, że spełni się i to.

nie pracowite roli. W ydobyła swą ro* 
lę całkowicie z farsowej sztampy, po* 
trafiła pogodzić komizm charaktery* 
styczny z wdziękiem. W  Borowym 
drzemie — nie drzemie, wybucha ży* 
wioł szaleństwa aktorskiego. Chanie* 
cka musi być w zespole prawdziwym 
skarbem, tyle z ról jej bije kultury ak* 
torskiej, Szyjkowskiej należy się z tą 
rolą prawdziwy podziw i prawdziwe 
uznanie. Zagrała Kamillę z wdziękiem 
i pracowitością rzetelnego człowieka 
teatru. Tc bardzo dużo znaczy. F.pizo* 
dy Borowskiego, Guttnera, Leliwy, 
Więckowskiego — dobrze postawio* 
ne i bardzo dobrze zagrane. Bielicka 
wydaje się być talentem niewyzysk3* 
nym w pracy tegorocznej teatru.

Nie trzeba przesadzać w pochwa* 
łach ktoś powie. Być może: po* 
chwała kolo pochwały — zadużo do* 
brego. A tu  nie idzie o pochwalę. 
Idzie o to, że niezależnie od sporow 
administracyjnych obecny zespół tea* 
trów miejskich związał się z radością 
i, odczuwaniem sceny przez widownię 
i że trzeba się rozstawać. Tylko igno* 
rant mógłby zaprzeczyć temu, że po* 
stawą związku aktorów i widzów jest 
— przywiązanie. B, W. Lewicki.

Z  TEATRU W IELKIEGO. M l ł ł

„ŻOŁNIERZ KRÓLOWE! MADAGASKARU .
TYNSK1EGO. REŻYSERIA J - A l ^ D U  PAPLINSK1EGO.CJE M. RÓŻAŃSKIEGO, TA N C E UKŁAD u
G dy się już czyta bilansowe tea* 

tralne przyszłego sezonu, nie sposo 
opędzić się nastrojowi żegnania i roz* 
stawania się. Rozstanie wtedy martwi, 
kiedy jest przedwczesne. Dlatego nie 
sposób było opędzić się myślom o roz 
staniu ( — choć do końca sezonu 3e’ 
szcze trzy miesiące —), gdy Patrz^' ° 
się na sceny „Żołnierza królowej Ma* 
dagaskaru". No, cóż? Farsa, owszem; 
muzyka, taniec i dowcip starej jarej 
próby. Nie trzeba nawet doszukiwać 
się granicy tekstów Dobrzańskiego i 
Tuwima, zlewają się bowiem w całoś- 
harmonijną. To, że muzyka składa 
się z utworów przeróżnych kompozy* 
torów — to stanowi właśnie urok  wi* 
dowiska. Jest to wogóle całość, której 
do życia i pełnego wdzięku potrzeba 
pełnych ram teatru. Ramy te stworzy* 
ła inscenizacja W ameckiego; wypełni 
ła je gra aktorów. I właśnie tu zwraca

się troska bywalca teatralnego w stro* 
nę zespołu artystów, którzy w roku 
ubiegłym robili teatr we Lwowie. Ro* 
bili teatr — wyrażenie tutaj najwla* 
ściwsze. W  żadnym bowiem z zespo* 
łów teatralnych Lwowa lat ostatnich 
nie dostrzegało się tylu widocznych 
ambicyj, tyle świadomej pracy nad so 
bą i około przygotowanych sztuk. 
Teatr Horzycy był placówką określa* 
nej już kategorii i określonych aspira 
cjach. W  całość łączyła go przewód* 
nia idea sceny moralitetowej.

W  teatrze Warneckiego tworzył się 
na naszych oczach warsztat pracy. 
Wielość ludzi i metod układała się w 
kształt teatru żywego, interesującego 
i potrzebnego. Nawet już się ułożyła. 
A teatr cały — to nietylko aktorzy 1 
scena. Publiczność też należy do tea* 
tru. I właśnie w momencie, gdy współ 
życie sceny i widowni poczęło być już

Jaki odcień
odpowiada 

najlepiej 
Pani włosom ?
Za pomocą Klelnol 

Henna Shampoo
jest bardzo łatwo 
nadać włosom każ
dy odcień od naj
jaśniejszego blond 

do najgłębszej , 
czerni.

' KLEINOL He-Sha
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Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

I. Km. 881/38. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji. Komornik rewiru I. Sądu grodz; 
kiego zamiejskiego we Lwowie, obwieszcza, 
że w sprawie egzekucyjnej Miejskiej Komu* 
nalnej Kasy Oszczędności we Lwowie p.zc- 
ciw Paraskiewid Siak i Katarzynie Stachów 
w Lewardówce, ul. Lubelska nr. 32 odbę* 
dzie się dnia 30 czerwca 1938 o godzi l.e 10 
w biurze Nr. IV. Sądu grodzkiego zamiej* 
skiego we Lwowie przy ul. Kazimierza Wiei* 
kiego 1. 34 licytacja nieruchomości obj. whl. 
1730 księgi gr. gm. kat. Bilohorszcze, nieru* 
chOmcści obj. whl. 1664 księgi gr. gm. kat. 
Bilohorszcze prowadzonej przy Sadzie grodz 
kim zam. we Lwowie. Nieruchomość obj. 
whl. 1730 jest własnością dłużnirzki Paras- 
kiewii Siok w całości leży w Larwandówce 
przy ul, Lubelskiej zwanej obronie Spół* 
dzielcza nr. 68 i składa się z p tr. lkat. 802/50 
o jjowierzchni 51 s. kw., na której znajduje 
Się parterowy murowany dom mieszkalny z 
przynależnościami. 2) Realność obj. whl. 
1664 jest własnością dłuzniczki Katarzyny 
Stachów w całości, leży w Lewamdówce przy 
ul. Spółdzielczej 66 i składa się z pgr. lkat. 
802/49 o powierzchni 50 s kw., na kiórcj 
znajduje się parterowy, murowany dom 
mieszkalny z przynależnościami. Suma esza* 
cowania wraz z przynależnościami powyżs 
szych realności wynos, 1) realności obj. whl 
1730 gm. Bilohorszcze 3.083 zł 67 gr. 2) re, 
alności obj. whl. 1664 gm. Biłohi uszcze 
3.111 zł 54 gr, zaś cena wywol i - i-  wynosi:
1) realno lei obj. whl. 1730 gm. Bilohorszcze 
2.055 :1 78 gr, 2) rtalncści obj. whl. 1664 
gm. Bilohorszcze 2.074 zł 36 im. Rękojmie 
w wysokości 308 zł. 40 gr. odnośnie rcaln. 
whl. 1730 gm. BiloŁorsetze, 311 zł. i5  gr. od  
nośnie realn. whl. 1664 gm. Bilohorszcze 
winien złozyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotownżme .iibo w takich papie* 
radl w artcścow ycb bądź książeczkach 
« kładkowych instytucjL w których wolno 
umieszczać fundusze m doi. mich z rym, że 
papiery w_rtościowe przyjęte będą w war
tości trzech czwartych części ceny giełdo, 
wej Przy licytacji będą zachowane ustawo* 
we warw:ki Lcytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeń: em me będą po* 
dane w. ranki odmienne do  wiadomości. 
P r  ara osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia wlasn ś j  na 
rzecz rabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie z liżą  
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
ni cnie nieruchom >ci lub jej czeioi od egze
kucji i ż< uzyskały postanowienie wŁzści* 
wego Sądu, nakazujace zawieszenie egzeku* 
cji. ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od godziny ósmej do ośm* 
nastej, akta zaś postępowania egzekucyjne, 
go można przeglądnąć w wyżej wymienio
nym Sądzie. Organa władzy pubłżoaicj i 
instytucje publiczne powołane do zgłasza* 
bul należności z tytułu podatków i innych 
danin publicznych wzywa się, aby tUjpól* 
niej w terminie licytacjo zgłosiły zestawie* 
me podarków i innych a?ndn publicznych 
należnych po d z e ń  licytacja pod  rygorem 
utraty mogącego cm służyć z ustawy pierw* 
szeńjtwa uspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zam.ejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 5 maja 1938. 1656K

I. Km. SJ9,38. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji. Komornik rewiru 1. Sądu grodz
kiego zamiejskiego w, Lwowie obwieszcza, 
że w sprawie egzekucyjnej Miejskiej Komu* 
nalnej Kasy Oszczędrości wt Lwowie p n  e< 
ciw Annie Szubert w Lewandówce uL knt. 
Bastyra 11 odbędzie Się dnia 30 czerwca 
193o o godzinie 9.30 w biurze N r. IV. Sądu 
grodzkiego zamiejskiego we Lwowie przy 
ul. Kazimierza Wielkiego I. 34 Lcytacja nie* 
luchomości obj whl. 173 księgi gr. gm. kat. 
Eiłohorsccze prowadzonej przy Sądzu. gro* 
dzkim zam. we Lwowie. Nieruchomość po 
wyższa jest wl tsnośc.ą dłuin iczki Anny 
Szubf rt w całości leży w Lewandówce przy 
ul. Warszawskiej obecnie zwanej kpt. Ba* 
styra nr. 11 i składa się z obu i. lkat. 174 
i pgr. lkat 840/9 o  lącm ym  obszarze 146 
s kw.. ca których znajdują się następujące 
budynki czynszowe: 1 budynek frontowy
jednopiętrowy, budynek oficynowy jedno* 
piętrowy, budynek oficynowy parterowy, 
wszystkie murowane, oraz stajnia, szopa i 
przynależności. Suma oszacowania wraz z 
przynależnościami powyższych realności wy 
nosi 44 075 złotych 57 groszy, zaś cena wy* 
woj inia wynosi 29.583 złotych 71 groszy. 
Rękojmię w wysokości 4.407 złotych 55 gr. 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotówce albo w takich papierach 
wartościowych badż książeczkach wkładko* 
wvch instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich z tym, ze pa* 
piery wartościowe przyjęte będą w warto* 
tci trzech czwartych części sumy giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o dc dodatkowym 
publicznym oowit szczeni em nie będą po* 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i  przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że atiiosly powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej części od 
egziicutji i że uzyskały postanowienie 
właśaiwcgo Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygo* 
dni przed licytacją wolno oglądać nieru* 
cbotnoścu w dnie powszedn.e od godziną 
óotnej do ośmnastej, akta zaś postępowa* 

egzekucyjnego można przeglądać 
W wymitnion. Sądzie. Organa władzy
publicznej . Instytucje publiczne powołane 
ao  zgłoszenia należności z tytułu podatków 
I innych danin publ;cznych wzywa się, aby

najpóźniej w terminie licytacji zgłjsiły zf» 
stawienie podatków i innych danin publL 
cznych należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utiaty mogącego im służyć z usta* 
wy pierwszeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 5 maja 1938. 1656K

II. Km 2191/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Ko* 
mornik Sądu grodzkiego » Delatynie rewi- 

| ru II. Jan Tabaka, mający kancelarię w De* 
latynie przy ulicy Głów nej Wyższej, poda/e 
do wiadomości, że na w-nosek wierzyć'elki
1) Ireny Dejneka we Lwowie, 2) M arkusa 
Grunberga kupca w Stebniku*Saliny przez 
adwokata Dra Rcisnera w Delatvnu- i dal* 
szych wierzycieli przeciw zv»bowi!ązanym 
Michałowi Kowcz i Melami Kowcz właści* 
citlom realności w Worochcie odbędzie się 
dnia 1 lipca 1938 r. o godzinie 10-ej w Są* 
dzie grodzkim w Delatynic sala Nr. 8 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
następującej realności: Księgi gr.untcwc g.n. 
kat. Mikuliczyn w czasie wojny zaginęły i 
dotąd, odnowione nie zostały. Oznaczenie 
realności: Pgrt. Lkat 7228/3 gm. kat. Miku*

| iiczyn, stanowiąca własność dłużników Mi* 
chała Kowcza i Melanii Kowcz po niewy* 
dzielonej 1/2 części, w Worochcie położona, 
w oddaleniu około 25 minut chodu ud 
dworca kolejowego W orochta w kierunku 
Tartaku Państwowego tamże, granicząca od 
wschodu i południa z realnością Nykoły 
Kindraczuka, od1 zachodu i północy z real* 
nością Bronisława Bizuba. W edle arkusza 
posiadłości gruntowej L. 2878 gm. kat. M.- 
kuliczyn obszar wyżej wymienionej parcel: ■ 
wvncrai 924 m kw. Na row yższej parceli 
znajduje się dom — willa — drewniany, 
stanowiący pensjonat pod nazwą „Mela", 
dwupiętrowy, wybudowany z drzewa mięt* 
kiego w słupy i zamiot, na fundamentach 
betonowych, częściowo podpiwniczony, na 
wewnątrz wyprawiony zaprawą wapienno* 
gipsową, zewnątrz nic wyprawiony, 18.10 in 
długi, 14.60 m szeroki, kryry blachą. Do te* 
go budynku przylega przybudówki ćLre* 
wniana, służąca jako myjnia i spiżarka dla 
kuchni, o wy.niarze ? 50x4 m, oraz domuro- 
wane ustępy o wymiarach 2.50 m. a 3.50 in. 
o stropach betonowych, dach i ryty blachą. 
W  domu tym znajdują się: a) w suterynach:
4 pokoje, klatka schodowa kury tirz  i p.w* 
nica. bj w parterze: 1 jadalnia, kuchnia, spi* 
tarka myjnia, 6 pokoi, klatka schodowa, 
kuryu rz , 2 klozety i  2 werandy, c) na pierw 
szym piętrze 11 pokoi, korytarz i klatka 
schodowa, d) na d rugm  piętrze 11 pol.ui, 
kurytarz i klatka schodowa, e) na strychu:
2 pokoje. W  całym budynku jest urządzona 
instalacja elektryr-na świetlna i dzwonko* 
wa oraz instalacja na bieżącą zimną wodę. 
N adto do  powyższej nieruchomości należą: 
studnia, parkan i chodnik z drzewa mięk* 
kiego. Cała wryżej wymieniona nierucho
mość znajduje si< w właścicielskim posiada, 
niu zobow iązanych po połowie, zaś w dz-et* 
żawnym posiadaniu Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w  Warszawie, Sanatorium w 
Worochcie. Pgrt. lkat. 7228/3 gm. kat. Mi* 
kuliczyn z kaszycą oszacowana zastała na 
kwotę 2.772 zł., do na* willa ,,M-*la wraz z 
tyrzvbudówkami, instalacjami i studnią na 
30.680 zł., przybudówka kuchen ta na 600 
zł,, ustępy murowane na 2.700 z!., park an 
na 150 zł., chodnik na 120 zł. Raz-m 37.022 
zł. z czego wartość szacunkowa niewydzit- 
lone, połowy dłużnika Michałr Kowcza wy* 
nosi 18.511 zł., zaś wartość drugiej niew>« 
dzielonej połowry dłużniczki Melanii Kowcz 
wynosi 18.511 zł. Najniższa oferta nie.wy, 
dzielonej połowy Michała Kowcza własnej 
wynosi 9.255 zł. 50 gr.. zaś najniższa oferta 
niewydzielonej drugiej połowy Melanii 
Kowcz własnej wrynosi 9.255 zł. 50 gr. Pc* 
niżej najniższych ofert sp r-ed iż  nie, nastąp-. 
Wadium odnośnie n i e  wydzielonej połowy 
Michała Kowcza wl isnej wrynosi 925 zł. 55 
gr., zaś wadium odnośnie niewydzielonej 
połowy Melanii Kowcz własnej wynosi 925 
zł. 55 gr.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Delaiyn, 14 kwietnia 1938. 1655K

Km. 36/38. Obwieszczenie o  licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Brzozowie Józef Rokosz, mający kancelarię 
w Brzozowie ul. Bielawskiego Zaręb'* Nr. 
121 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 22 czerwca 
1938 o godłz. 16*tej w Kizemiennej pi -w. 
Brzozów odbędzie się 1 -sza licytacja rucho, 
mości* należących do Lesława Dydą ńskiego 
własc. dóbr w Krzemiennej, składających 
się z 100 m. ziemniaków wart. >00 zł, 20 m. 
żyta wart. 450 zł, 1 powozu półkrytego czar
nego na resorach wart. 400 zł, 1 karety 4* 
osobowej krytej czarno lakierowanej wart. 
500 zł. i 1 ogiera kłusaka amerykańskiego 
kasztana kurty: owanego wart. 6Ó0 zł., esza* 
ccwanych na łączna sum< zł 2.250. Rucho* 
mości można oglądać w dniu lirytacj, w 
miejscu i czasie -wyżej oznaczonym.

Komornik Sadu GroJzkiego.
Brzozów, 24 maja 1938. 164eK

Km. 603/38. Strona zobowiązana: Mikołaj 
Banach i tow. w Kamionce Wołoskiej. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło* 
szenia wierzytelności. N a wniosek Zemel* 
liego B*»nku Hipotecznego we Lwowie, 
sitrony egzekwujące' ‘'dhędzic się dn 12 
sierpnia 1938 r. o godlz-nie 9 rano w sali Nr. 
22 II p. Sądu grodzkiego w Rawie ru 
skiej na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacyjnych — licytarja realności 1) real* 
neści obj. whl. 5738 gm. Kamionka wołow* 
ska składającej się z pbud. lkat. 185, 186, z 
pgr. 3699 j 3698 wartości szacunkowej 1.610 
zł 55 gr., najniższa oferta 1.740 zł 38 gr.
2) 1*3 cz. realności obj. whl. 370 gm. Ka* 
mionka wołowska składającej się z pgr. 
3749, 3755, ™64,T, 3865/1, 3866 1, 3887/2,

3S97/2 3912, 39)4, 3996/2, 4u51, 4195/1,
4196/1, 4216/2, 1217/1, 9877/1, 9878/2, 10165/1 
10166/2, 10219. 10220, 10221/1, U)2fc6, 10218 
w art ości szacunkowej 2.017 zł., najniższa 
oferta 1.344 zł. 67 gr., 3) 2/3 cz. realności 
whl. 3722 składaiącej się z pgr. lkat 208/1, 
208/2, 2647/1, 1781/1 3813, 4189/2, 4190/1, 
9538, 9539, 9558/2, 9559/1, 9560/2. 9576/2,
9577/2, 9578/2, 4476/1 wartości szacunkowej 
3.771 zł. 66 gr., najniższa oferta 2.514 zł. 44 
gr. 4) 1/6 części realności obj. whl. 2286 gm. 
Kamionka wołowska składającej się z pgr. 
H34/1 i 2646/2 wartości szacunkowej 174 zł. 
66 gr, najniższa oferta 116 zł 34 gr., 5) re* 
alność obj. whl. 3932 gm. Kamionka wo
łowska, składającej się z pgr. lkat. 4096 i 
4097 rola, wartości szacunkowej J 37 zł., naj* 
niższa oferta 91 zł. 34 gr. Do realności obj. 
whl. 5738 i 37'22 gminy Kamionka wołow* 
ska należą następujące przynależności; dom 
mieszkalny, budynki gospodarcze, drzewa 
owocowe i opalowe, oszacowane na kwotę 
646 zł. 99 gr. Poniżej ną.niższej oferty sprze 
daż nie nastąpi. Protokół oszacowania i 
warunki licytacyjne do  przeglądu w kance* 
larii komornika Sądu grodzkiego w Rawie 
Ruskiej drzwi N r 3.

K 'm ornik Sądu Grodzkiego.
Rawa Ruska, 12 maja 1938. 1612K

I. Km. 562/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru I,gu 
urzędujący w Kołomyi przy ul. Kraszew
skiego pod N r. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obv icszcza, że w dniu 13 lipca 1938 o gedz. 
8.30 rano w sal posądzeń Sądu grodzkiego 
w Kclomyi Nr. 70/1 p. celem zniesień a 
\.spółv.Jasności odbędzie się sprzedaż z pu* 
blicznej licytacji nieruchomości realności 
obj. whl, 265 ks. gr d l i  1. dzielnicy miasta 
Kołomyi, położonej w Kołomyi przy ul. 
Spinozy Nr. 6, składającej się z jedynej 
pbud. 215 o obszarze 1 ar. 98 m kw. gran * 
czącej od  strony południowej z realnością 
Kohlowej, od stronv wschodniej j  realno* 
ścią Hegera, od strony zachodniej z ul Spi* 
noży, zaś od1 strony północnej z ul. dra 
Beizera. Na powyższej parceli znajduje się 
budynek czynszowy, jednopiętrowy, m uro
wany, kryty blachą żelazną pocynkowaną, 
oznaczony 1. orj. ul. Spinozy Nr. 6, o  zabu* 
dowanej powierzchni 176.35 m (kw, wzme* 
siony przed około 60 laty, oraz buóvn tk  
gospodarczy, dtewn,any, deskami ' zalov a* 
ny. o zabudowanej powierzchna 10.20 m kw. 
Realność powyższa położona jest w dziel* 
mcy handlowej i składa się z przynależno
ści szczegółowo wyszczególnianych w pro* 
tokole opisu i oszacowania z dnia 22/7 1937. 
Nieruchomość powyższa ma urządzoną księ* 
gę hipoteczną w Sądzie okręgowym w Ko* 
łomyi i należy do Izaka Salzbauera i Jetti 
Salzhaucr po połowie. Powyższa nieruchu* 
mość została oszacowana na sumę zł. 
19.302.30, sprzedaż zaś rozpocznie się rd  
ceny wywołania tj. od kwoty zł. 14.476.73. 
Licytant przystępujący do przetargu powi- 
i*,en złożyć rękojmię w gotowiżnie w kwO* 
cie zł 1931 albo w takich papierach wartościo 
wych b ąd t ks:ąieczkach wkładkowych in* 
stytucyj, w których wolno umieszczać fun* 
dusze małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy lic, ta  cji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie bę
dą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licvtacjii i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś* 
ciwi.gc Sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji; że w ciągu ostatnich 2<ch tygodni 
przed licytacją volno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od  godiz 8*ej do 18»ej, 
akta zaś postępowania można przeglądać w 
Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kołomyja, 27 maja 1938. 1654K

VIII. Km. 389/38. Obwieszczenie o Lcy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go miejskiego we Lwowie, rew. VIII*go z 
siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Grottgera 10, na podstawie art. 602 kpc. po
daje do publicznej wiadomości, że dnia 31 
maja 1938 o godzinie 13«tej w południe ve 
Lwowie przy ul. Chrzanowskiej 10 odfeę* 
dzie się licytacja ruchomości, składających 
się z urządzenia domowego, dywanów, ra* 
dia lamp. do sieci fortepianu itp. wartości 
ponad 500 zł. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VIII.

Lwów, 11 maja 1938. 1652K

Km. 274/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Grzymałowie Teodor Butkowski, mający 
kancelarię w Grzymałowie, ul. Mickiewicza 
276 jzodaje do publiczne wiadomości, że 
dnia 7 czerwca 1938 godz. 9-ej w Skalacie 
odbędzie się licytacja ruchomości, składają* 
cych się z dwóch nryjerów do czyszczenia 
nasion k imiczyny fabryki Paul Liibkc Bres* 
lau, jeden na 1.35 mm drugi na 1.50 mm. 
Ruchomości wyżej wymienione można nglą* 
dać w dniu licytacji w Skalacie w czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Grzymałów, 26 maja 1938. 1653K

Km 268/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chemości. Komornik Sąd * grodzkiego w 
Grzymałowie Teodor Butkowski., mający 
kancelarię w Grzymałowie, ul Mickiewicza 
Nr. 276 na podstawie art. 602 kpc. r>odaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 14*go 
czerwca J*338 o godz. 8*mej w Kołodz'e- 
jówce odbędzie się 2*ga licytacja ruchom o,

ści, należących do Stanisława Zagórskiego, 
składających się z 10 krów wypasowych i 
30 świń, oszacowanych na łączną sumę zł. 
2500. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
rym .

Komornik Sądu Grodzkiego.
Grzymałów, 25 maia 1938. 1649K

II. Km. 786/38. Komornik Sądu grodzkie
go rewiru II. w Drohobyczu, na zasadzie 
art. 6C2 kpc. obwieszcza, ze dnia 21 czerwca 
1938 o godz. 10.30 odibędze się publiczna 
licytacja ruchomości, należących do dłużni, 
czki v Borysławiu, ul. Drohoby cka, składa* 
jących się z 20 mi sześć, materiału tartego 
różnej dymensji, 100 m sześć, kloców, oce, 
nionych na łączną sumę 2800 zł. Ruchomo* 
ści te można oglacŁać w dniu licytacji, w 
czasie wyżej oznaczonym na miejscu sprze
daży. 1647K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 32/37. Fdykt. Onufry Iłczyszyn, syn 

Pantalemona i Marii, urodzony 4 czc-wca 
1880 w Litynii przed wojną światową wyje* 
chał do Ameryki i od około 10 lat brak o 
nim wiadomości. Wiadomości o zaginio
nym należy udzielić tut. Sądlowi do 1 roku 
od ogłoszenia niniejszego edyktu.

Sąd Okręgowy W ydział I,
Stryj dnia 25 października 1937. 163!

T. 34/37. Edykt. Teodlor Martynowicz, syn 
Grzegorza i Marii rei. gr. kat., urodzony 
dnia 17 marca 18b7 w Cze teżu wyemigre* 
wał w 1915 r. do Rosji Ł od 1917 wszelki 
słuch o niar zaginął. Wiadomości o zagi* 
nionym należy zapod ić tut. Sądówi, który 
po upływie roku od  ogłoszenia tego edyktu 
wydr ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział 1,
Stryj dnia 14 kwietnia 1938. 1630

T. 35/38. Izydor Marek Marian Buczaczer 
urodzony 71 maja 1901 Lwów żo łn icz  2 
pułku strzelców lwowskich w watkach pol- 
sko*u'kiaińsikich 1918 zaginął. Sąd ogłasza 
wezwanie, o  udzielenie wiadomości o losach 
zaginionego do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 21 kwietnia 1938. 1556

T. 10/38. Edykr. Ludwik Bizoń i Adolf 
Bizoń, synowie Jakuba i Reginy w Rzego* 
cinie powiat Dębica ostatnio zamieszkali 
cbaj jako żołnierze zaginęli w maku 1920 na. 
froncie boljzLwickim. Wiadomości o .ich 
udzielić należy w ciągu 6 miesięcy Sądowi.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnowie, dnia 13 maja 1938. 160]

0 6 Ł0SZEN] A PRYWATNE. 

KOLE] LOKALNA PRZEWORSK-  
DYNÓW  S. A. 

U. OGŁOSZENIE.
XXVI Zwyczajne W alne Zgromadzenie 

Akcjonariuszy Spółki Akcyjnej „Kolej Lo
kalna Przev arak—Dynów” odbędzie się 
dnia 11 czerwca 1938 o godzinie 10*ej przed 
południ* m w lokalu Biura Małopolskich 
Kolei. Lokalnych w« Lwowie, przy uł. Ja , 
giellońskiej Nr. 1 II. p. z następującym po* 
rządkiem dkiennym:

1) Rozpacr7enie i zatwierdzenie sprawo- 
zdania Zarządłu z c-ynności oraz Rady N ad 
zorczej o zamknięciu rachunków za okres 
ci,-su od 1 stycznia do 31 grudn;a 1937 i 
uchwała co d c  udzielenia absolutorium Za* 
rządowi i Radzie Nadzorczej.

2) Zatwierdzenie preliminarza kosztów 
administracji Spółki

W arunki prawa uczemiorwa w Walnym 
Zgi-oanadizcniu określa §. 2C statutu Spółki 
ogłoszonego w Monitonz; Polskim Nr. 2M 
z dnia 9 października 1930. 1578

ZARZĄD.

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
zawiadamia, żr siedemdziesiąte Zwyczajne 
Walhe Zgromadzeni, Akcjonariu&zów od* 
bidzie się we wtorek, dnia 21 czerwca 1938 
roku o godz. 10-tej przed południem w gma 
chu Akcyjnego Banku Hipotecznego wc 
Lwowie, pi. Halicki 15, z następującym po* 
rządkiem obrad:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie oprawo* 
z Jan a rocznego i zamknięć rachunkowych 
za r. 1937, powzięcie uchwały o  przeznaczę* 
niu zysku, oraz udzielanie władzom B tnku 
pokwitowania z wykonania przez nie o bo* 
wiązków.

2) Uzupełniające, wybory do Rady N aJ
Z O r C Z C I .  |

3) Fv.entualnfc wnioski.
PP. Akcjonariusze ma.jący zamiar wziąć 

udział w tym Walnym Zgromadzeniu ze* 
chcą przynajmniej na tydzień pmzed termi* 
nem Zgromadzenia, a n- czas aż do ukoń* 
czerna Walnego Zgromadzenia, złożyć w 
Kasie głównej Akcyjnego Banku Hipotecz* 
nego we Lwowie swoje akcje lub zaśw ad- 
czenia, wydane w myśl art. 399 Kodeksu 
handlowego na dowód analogicznego zło* 
żenią akcji u notariusza albo w instytucji 
kredytowej krajowej. 1659

Decydując się 
na p o d ró i 
rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

Redaktor naczelny |  a >ydawca: Aleksander Wareński. Redaktor odpowiedzialny Stanisław Rogowski. Z druk. „Słowa Pol.“ Lwów, Zimorowlcza 15.


